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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienna d w u k ~ o tn ą  dostawą 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłka poczt, w kraju 
i monarchii:

mtesięcz. 2  h. fi 2 2-nrot. 3  K. — h. 
kwartał. 7 KtSO h. 9  K. — h.
rocznie 3 0  K. — h. 1 Pocitc’-. o g  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
U innych Kaństwach Związk po­
cztowego m ie s ię c z n ie  E Koron 
Zmiana auresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Viministracya, Di ukarnia 
Lwów, uiica Chorążczyzny 17—19.

C eny o g ło sz e ń .
O głoszeń .a (mseraiy) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hai. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gruu- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

k a l e n d a r z  l w o w s k i .

Środa 29 czerwca.
I m io n a .  R„. - kat. Dziś: Piotra i Pawła. Ju tro : Wsp. 

Pawła -  Gr.-kat. Dziś: Tychona. ju tro : M anuiia .— Słuw. 
Dziś: Wyszomira. Jutro: Cichosława.

Wschód słońca 4'08, zacnód 7’57.
Sfabożeństwa. Dziś jako w uroczystość św. Piotra 

i Pawła we wszystkich kościołach uroczysta suma z kaza­
niem o g. 10'30.'W katedrze o 9 puntyfikainą mszę odpra­
wi J. E. ks. urc. Biiczewski, podczas której udzieli‘świę­
ceń kapłańskich. — w kościele św. Antoniego trzeci i osta­
tni dzień 40-godzinnego nabożeństwa: o godz. 10'30 suma, 
u 5 popoł. nieszpory z kazaniem, zakończy procesya i „Te 
Leum “. — W kościele OO. Jezuitów odpust zupełny:
0 8 wotywa, o 11 suma z kazaniem; o 4\30 pop. nieszpory 
z k a z a łe m  i z wystawieniem Najśw. Sakramentu.

Jcrcrarli. li -ajov y (na placu pówystawo- 
wym). Cały dzień, wstęp wo.nj W j Stawa pr*e - 
tayslowa v  Pałacu sztuki lt> h*i. : Festyn
leczniczej Kolonii rymanowskiej.

M u z e a  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2;\ muz. dni powsz. 9— 1. nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgło^z. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego 
środy, piątki i soboty 4 — 6 
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele l i —12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10— 1 i 4—8. Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 umocz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wior., środ. piąt. i sob. 9— 12
1 3—6.

\ ł‘ystaw y stale, Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w nieaz. 30 h. b a lo n  
s e t u i i  u i ę k n y e h  p . I*_ tw n r a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty ud 10—7. Wstęp 40 1 ,  w niedzielę 30 h., młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów oolskirh, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorów -z c iłei Polski.

F w te -P l& s tiU o n  46 razy prem iow .ne (Rasaż Haus- 
mana). Od 26 czerwca do 2 lipca do widzenia: „Wyjazd 
do k ipiel światowej sławy Karlsbadu, M arienbad i Elster 
w Czechach Wstęp 20 hal.

P o s i e d z e n i a  i z g i o n - a d z e n ia .  Walne zgroma­
dzenie członków oddziału Tow. Pedagogicznego w szkole 
im. królowej Jadwigi o g. 9 rano.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. młodzieży 
im. KilnisKiego o g. 10 rano.

Walne zgromadzenie Tow. naukowego im. Szewczen­
ki o g 10 rano.

T e a tr  m ie jsk i. Dziś: „300 dni“, krotochwila w 3 
aktach P. Gavaulte i R. Charcey.

I l e a t r  lu d o w y . Dziś o g. 3 popoł.; „Zagroda Sob- 
kowa“. Wieczorem : o 7‘30 „Pan radca bal wydaje11, kome- 
dya w 3 aktach Bolesławicza. — Jutro : Fiąty „Wieczór 
śmiechu".

J 1 ij i ■ V* UM1 t *
iwśtdego (Ujejskiego 2) wtorki, 

— Bibl. Pawlikowskich (Trze-
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JAN ZAGÓRSKI.

T A D Z I A .
Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu

— Znosek! — odrzuci! powitalnie Sobkiewicz. — 
No! to jakoś się pokombinujemy.

I ku wieikiej radości gościnnego myszuresa, kole­
dzy, ująwszy się pod ręce, weszli do stancyi.

Sobkiewicz, jako dobry katolik i wyznawca zasad 
zachowawczych, nie żywił wielkiej sympatyi dla tego 
Znoska, \el Mieczysława Bulbińskiego, który należał do 
najczerw itńszycn demokratów. Uczucia koleżeńskie jednak 
górowały nad różnicami stronniczych zapatrywań. Bul- 
biński daleko częściej dawał się widzieć na forum 
spraw publicznych, niżeli w przybytku Minerwy. Na­
zwany przez kolegów „Znoskiem" dla swego małego 
wzrostu i niepokaźnej powierzchowności, był tak baje­
cznie brzydki, że studenci, aczkolwiek przez żart, je­
dnak zupemie słusznie mawiali mu na pociechę: — 
„Nie martw się, nie martw, Znosku. jesteś wprawazie 
mały jak rzadko, ałe za to brzydki jak nikt".

Przy dvm:ącym samowarze zabrano się do spoży­
wania podróżnych wiktuałów, gdyż w karczmie oprócz 
.‘.ytniowej siwuchy, odrobiny mętnej wody i ognia ao 
amowara, restauracya niczem więcej uraczyć swych 

hości nie była w stanie.
—  Dawaj no tu, co tam z sobą masz, mój bi­

skupie? — odezwał się Znosek do Sobkiewicza mianem, 
jakiem i jego studenck żargon obdarzył. —  Mamusia

W  © O T A .
(Telegramy „Słowa Polskiego").

Pomniejsze zwycięstwa Japończyków.
Londyn (Tel. wł.). y,Daily Mail11 otrzymał wczo­

raj depeszę od swojego korespondenta, który się znaj­
duje na froncie armii japońskiej. Owa depesza brzmi 
jak następuje: Przednie siraże rosyjskie cofnęły się na 
odległość 30 mil angielskich wobec posuwających się 
naprzód Japończyków. W małych potyczkach, jakie za­
szły, Japończycy stale odnosili zwycięstwa. Marsz Ja­
pończyków naprzód ku liniom nieprzyjacielskim, odbywa 
się doskonale, Dnia 25 czerwca Japończycy pobili pod­
jazd złożony z 300 kozaków i wzięli sporo kozaków 
do niewoli. Nowy ten epizod wojenny jest świetnie przez 
Japończyków przeprowadzony. Stan zdrowia i nastrój 
wojsk japońskich jest wyborny. Ważne wypadki zajdą 
niebawem

Londyn (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze donoszą, że 
wojska japońskie wczoraj t. j. 27 bm. po 6 godzinnej 
walce DODiwszy Rosyan, obsadziły miejscowość Fenczu- 
ling. O w a miejscowość leży o 13 mil na północny za­
chód od Chianu. Rosyanie uciekli ku m iejscowości To- 
muczing.

Strusia polityka.
Petersburg (Tel. wł.). Rząd rosyjski do tej pory 

nie ogłosił jeszcze ze swojej strony autentycznych szcze­
gółów katastrofy, jaka spotkała flotę rosyjską w Porcie 
Artura. Pomirno jednak ostrej cenzury raport admirała 
japońskiego Toga przedostał się już do wiadomości pu­
bliczności rosyjskiej i wywołał wśrćd niej ogromny po- 
płcfh. Kola wojskowe rtosyjfckid iitV)muj^, że statkiem 
zaropionym jest statek „Pereświet11, statkami zaś uszko­
dzonymi są statki ..Sewastopol1- i „D iana11. „Pereśw iet11 
poszedł na dno mora. Zaledwie kilkunastu marynarzy 
uratowali Japończycy.

Za zamordowanie korespondenta.
Londyn (Teł. wł.). Panna Etzel, siostra zamordo­

wanego sprawozdawcy wojennego dziennika „Daily Te- 
legraph11, zażądała w imieniu własnem i w imieniu swo­
jej matki ód rządu chińskiego odszkodowania w kwocie 
6 .000  funtów. Ponieważ Etzel był obywatelem Stanów 
Zjednoczonych, przeto poseł amerykański w Pekinie po­
parł owe żądanie p. Etzel.

Zaprzeczenie.
Berlin (Tel. wł.). Pogłoska, k tórą rozpuściła prasa 

angielska, jakoby rzesza niemiecka m iała pom ,łożyć

i Paraska musiały cię suto w przeróżne specyały wypo­
sażyć!... Co do mnie, mogę służyć łokciem kiełbasy 
z czosnkiem. Jest także szmat słoniny, jaja na twardo 
i t. p. Tylko, że ty piżmowczyku na takie spartańskie 
przysmaki pewno nie łasy... Hej i... myszures! Ćwiartkę 
siwuchy tu !

Buibiński należał do purystów, chorował na czło­
wieka surowych obyczajów, wielkiego liartu i zasad ze 
spiżu. Piżmowcem nazywał, wedle krążącego wśród mło­
dzieży wyrażenia, paniczyków. To też uznał za stosowne 
poprawić się po niedługiej chwili:

—  No, ty mój biskupie, nie jesteś, prawdę mó­
wiąc, piżmowcem w ścislem tego słowa znaczeniu.

Spojrzał z ukosa na Sobkiewicza i prawił d a le j:
—  Od ciebie nie czuć tak bardzo zgnilizny reakcyi. 

Zyskałeś trochę między takimi porządnymi ludźmi, jak 
my. To też bardzo być może, że nasza przyszła rewo- 
lucya oszczędzi twoje wielebne gardełko i nie bę­
dziesz dyndać na latarni.

Mówiąc to, przerywał sobie co chwila śmiechem, 
który okrutnie drażnił nerwy Sobkiewicza. Siląc się je­
dnak na obojętną minę, Józef milczał a Buibiński, uwa­
żający się w głębi duszy za przyszłego trybuna iudu, 
upajał się bez żadnej przeszkody swem krasomóstwem.

Nasunąwszy czapkę na ucho z junakieryą, cytował 
wciąż Ludwika Blanc’a, Mierosławskiego, Mochnackiego —
i cmoktając krótką lulkę z dębowego korzenia, wyrzu­
cał co chwila sarkazmy z po za grubych zmysłowych 
ust, odsłaniających rzadkie, zczerniałe zęby, w których 
tkwiła fajeczka

—  Wiesz co, mój Józiu?... — zawyrokował osta­
tecznie —  ty jesteś właściwie fiiharmonistą!

—  A to co za okaz?
—  Filharmonista, mój kochany, to jest sobie taki 

estetyk... epikurejczyk... Nie stroni on od naszych po-

liczbę statków wojennych, znajdujących się w Azyi 
wschodniej, jest nieprawdziwą.

Z rekonesansu rosyjskiego.
P etersbu rg  (TBK.). Telegram generała Sacharowa 

do sztabu generalnego z dnia 16 bm. donosi, że mo­
żna przypuszczać, iż znaczne siiy wojskowe japońskie 
posuwają się od stacyi Wantialin ku wzgórzom, w kie­
runku północnym ku wąwozowi Czipan. Dnia 25 b. m, 
przedsięwzięli Japończycy marsz ku Seiudzian w kie­
runku wielkiej drogi, która prowadzi do Liaojanu. Zna­
czny oddział japoński maszeruje także przez Tafanhon 
ku wąwozowi Modulin; Tafanhon położone jest 18 ki­
lometrów na północny-zachód od Seiudzian. Na wielkiej 
drodze do Liaojangu maszeruje jeden batalion japoński. 
Ma wschód od tej drogi, doliną rzeki Saogh maszeruje 
pułk piechoty i dwa szwadrony konnicy. Marsz nieprzy­
jacielski na wielkiej drodze do Liaojangu, wstrzymały 
dwie kompanie strzelców, którzy tworzyli naszą straż 
przednią i powoli cofają się w kierunku północnym, 
otrzymawszy posiłki. Nieprzyjaciel obsadził Tumpoa. 
Nasi strzelcy cofnęli się 5 kl. na północ od Seludzianu. 
Porucznik Agloblew i 5 strzelców rannych. Gdy rannego 
kapitana Janenkowskiego, po opatrzeniu przez dra Ry- 
szkowa, niesiono na noszach pod eskortą małego od­
działu, Japończycy zaatakowali ten oddział. Kapitan Ja- 
nenkowski i dr. Ryszków dostali się w niewolę. Poru­
cznik i 13 strzelców odniosło rany. W nocy z 25 na 
26 zauważono w pobliżu pułk piechoty i pułk Konnicy 
nieprzyjacielskiej. Dnia 26-go o 9 rano usazał się ja­
poński batalion na drodze z Siujan do Haiczen. Tego 
dnia o 7 rano maszerował nieprzyjaciel dalej na głó­
wnej drodze do wąwozu Modulin. Na wielkiej drodze 
do Liaojanu widać żnów szybki marsz wois‘k japońskich.

P e te rsbu rg  (TBK.). Sacharow donosi w obszer­
nym telegramie do sztabu generalnego o rekonesansie 
rosyjskiego oddziału w dniu 22 b. m., w okolicy Ayan- 
nyana. Rekonensans trwał od god. 10 rano do 10 wie­
czór. Przyszło do kilkakrotnych starć z Japończykami, 
w których Rosyanie ponieśli następujące straty: lekko
ranni są: pułkownik sztabu generalnego Romejko-Gurko, 
pułkownik Jakowlew, porucznik kozaków Neretow, pod­
porucznik kozaków Mikoiajew, porucznik Mikołajew, 
podporucznik Szydłowski i podpor kozaków Hofman; 
26 żołnierzy zabitych. 53 rannych (z tego 7 ciężko). 
Straty nieprzyjaciela są znaczne.

Raport Kuropatkina.
Petersburg (TBK.). Generał Kuropatkin telegrafo­

wał do cara dnia 27 b. m. co następuje: Wczoraj woj-

stępowych ideałów, lecz by się dla nich ćwianować nie 
dal... na barykady nie poszedł... Najczęściej z takiej ku­
kiełki wyskoczy z czasem Moszrodziej (Moścldobrodziej) 
ot takii sobie szlachcic...

Buibiński przesiąknięty był duchem tej demokracyi 
owych czasów, co się wstydziła szlachectwa — było to 
przejście do czystej chłopomanii.

Na dworze tymczasem zaszumiał wiatr. Deszcz 
kroplisty uderzył w szyby. Po chwili na suficie ukazało 
się kilka ciemnych piam, na świadectwo doskonałego 
stanu dachu i duże krople zafarbowane wapnem i gliną, ka­
piąc z sufitu coraz obficiej, zaczęły klapać po podłodze. 
Podróżni, urządziwszy sobie posłanie na sianie w miej­
scu najmniej zagrożonem od deszczu wewnętrznego, 
zgasili światło i zabrali się do spoczynku, kończąc za­
czętą dyskusyę. Ale rozmowa się rwała. Co chwila roz­
brzmiewał gdzieś w pobliżu huk pioruna, a kiedy w do­
datku wicher zerwał jednę połowę okiennicy, błyskawice 
nie dawały im odtąd ani chwili spokoju.

—  Cóżeś tak zamilkł, biskupie? —  odezwał się 
nagle Znosek do Sobkiewicza, odmawiającego szeptem 
pacierz wieczorny. —  Klepiesz pacierze ?! H a ! h a ! h a !

W tej chwili zatrzęsła się karczma, szyby wydały 
głośny brzęk i piorun uderzył tuż, tuż, z przeraźliwym 
łoskotem. Coś ciężkiego, pień zwalonego drzewa zape­
wne, runęło na podwórzu. Wiatr nie przestawał wyć 
w kominie.

Jakobin Znosek — zamilkł. Przy blasku najbliższej 
z błyskawic ujrzał Sobkiewicz, jak Buibiński żegna się 
strwożony.

— A to co?!... Żegnasz się Znosku?... T y?  ty?!.. 
Więc: kiedy trwoga to do Boga!

— Et, wielkie rzeczy... To nerwowe... Nałóg., 
machinalne... Zresztą : ludowy zwyczaj...

(C. d. n.)
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ska japońskie rozpoczęły ofenzywę przeciw naszym stra­
żom przednim na wschodnim troncie, który się znajdo­
wał koto rznszutin-Modum.-Dalin. Nasza konnica cofnęła 
się z pozycyj, zagrożonych przez silne oddziały japoń- 
SKie. Stwierdzono, że atak nieprzyjaciela ssierowany był 
przeciw tyn. trzem wąwozom ; nieprzyjaciel miał znaczne 
siły. W ataku na Dalin brała udział dywizya gwardyi. 
Oprócz tego znaczne siły wysłał nieprzyjaciel do ooej- 
ścia naszycn wojsk, które znajdowały się w Teszuiinie 
i Moduiinie. Dziś rano znaczne siły japońskie zaaiako- 
wały nasze wojska, które już przedtem cofnęły się z Te- 
szuiina do Titno. Japończycy zostali odparci.

japońskie straże przednie poczęły posuwać się za 
naszem wojsitieir w wąwozie Daiin. Nasze straże prze­
dnie cofnęły się, gdyż zagrażało im obejście skrzydeł. 
Przy reKugneskowaniu stwierdzono, że część południowa 
armii japońskiej posuwa się w kierunku północno-wscho­
dnim, aby połączyć s ę  z ai mią gen. Kurokiego.

Według ostatnich intormacyj siły japońskie, które 
atakowały naszą armię, składały się z 8— 9 dywizyj i 
kilku brygad rezerwy.

Z Portu Artura.
Czifu (Biuro Reutera.). Kilku Chińczyków, którzy 

dnia 24 bm. opuścili Port Artura, donoszą, że dnia 23 
wypłynęły z portu tylko 4 pancemfKi 5 krążowników i 
kilka lodzi torpedowych. Trzy statki powróciły ciężko 
uszkodzone, ałe żaden nie zatonął. (?)

B erlin (Tel. wł.). Z Czifu donoszą, że Rosyanie 
wydalili wszystkich Chińczyków z Portu Artura. Wyda- 
ieni Chińczycy opowiadają, że wpadło tam wiele bomb 
podczas bombardowania portu 23 b. m. i wyrządziło 
znaczne szkody.

Postępy Japończyków.
Tokio (Oficyalnie). Armia takuszańska po bardzo 

zaciętej bitwie zajęła dnia 27 bm. wąwóz Feszulh o 26 
mii od Sijujan. Nieprzyjaciel, którego siły wynosiły 5 
batalionów piechoty i 2 pułki konnicy, miał 16 dzmł i 
uciekł w nieładzie w kierunKu Tornuczk.

Flota bałtycka.
Petersburg (Tel. wł.). W sprawie odpłynięcia floty 

bałtyckiej wydano szereg zarządzeń. Komendanci Kron­
sztadu i Libawy otrzymali rozkaz zaprowiantowania stat­
ków na czas dłuższy.

„Nolens vo!ens“.
Petersburg (Tel. wł.). ,,Pet. W iedcmosti“ dono­

szą, że Rosya przed czterema miesiącami ofiarowała 
bardzo korzystne w aunki pokoju. Japonia nie tylko, że 
nie chciała ich przyjąć oficyalnie do wiadomości, ale 
nieohcyainie odrzuciła je w obraź 'm y sposób. Warunki 
te były posłpwi japońskiemu dobrze znane. Obecnie 
Rosya ze względu na swą pow agę, „rsolens voiens“ musi 
wystąpić z wszelką stanowczością.

Kłamliwe doniesienia.
Petersburg (TBK.). Korespondent „Birż. Wied." 

żałi się, iż Japończycy dopuszczają się strasznych okru­
cieństw na rannych żołnierzach. Lekarz Stancewicz z ar­
mii gen. Miszczenki, porobił zdjęcia fotograficzne żołnie­
rzy, którzy padli ofiarą okrucieństw japońskich. Wielu 
żołnierzom powyrywano język, innym poodcinano ręce, 
innych jeszcze pokłuto bagnetami itp. Pewien oficer 
opowiada, że gdy padł raniony, jakiś Japończyk strzelał 
do niego jeszcze trzy razy ale na szczęście nie ranił go 
śmiertelnie. Oficerowie spisali o tern protokół.

Gen. Romanow skarży się, że Japończycy strze­
lali do rannych i chorych, i do perspnalu lekarskiego. 
Kilku trararzy cho~ych i pomocników szpitalnych zostało 
zabitych. Dr. Rojkowa raniono w chwili, gay opatrywał 
ranionego. Sprawy te mają być przedłożone sądowi 
w Hadze.

Walka dnia 16 bm. była dla nas bardzo korzy­
stną. japończycy cofnęli się o 26 wiorst.

Powrót w  porządku.
Petersburg (TBK.). „Birż. Wied.“ donoszą z Sza- 

tuyi pod datą 27 b m .: Generał Kuroki, jak się zdaje, 
zmienił swój pierwotny plan i zamiast manewrować flan­
kami, zaatakował naszą 26 batalionów liczącą straż 
przednią w górzystym wąwozie. Nasze wojska wytrzy­
mały1 do rana atak 30.000 japończyków. Dnia 27 bm. 
ponowił gen. Kuroki swói atak. Po zaciętej walce woj­
ska nasze cofnęły się o trzy wiorstwy. Odwrót odbył 
się w tak wyśmienitym porządku, że gen. Kuroki nie 
odważył się nas ścigać.

Berlin (Tel. wł.). „Beri. Tagblatt“ dowiaduje się 
z Tokio, że sztab generalny dotychczas nie wie, czy na 
okręcie „Satumaru“ znajdował się marszałeK Ojama ze 
swoim sztabem. Również nie wiadomo, co się stało 
z działami oblężnicżemi, przeznaczontmi na Port Artura.

Londyn (TBK.). „Daily Telegraph'’ donosi z To­
kio: Marszałek Ojama i generał hoaam a wyjadą 6 li- 
oca do Mandżuryi.

Telegram ? „S iew a Polskiego".
Z krainy nafty.

Borysław. (Tel. wł.) Dnia 28 czerwca b. r. od­
było się zebrar ie wszystkich niemal przedsiębiorców

Długoletni przekrawacz firiny Wnego 
P . Bsłtowskiego otworzył magazyn i praco­

wnię sukien męskich pod firmą

naftowych z Borysławia i Schodnicy, którzy zastana­
wiali się nad stosunkami swoich robotników i stanowi­
skiem, jakie wobec nurtujących w ostatnim czasie prą­
dów zająć należy. Po wyczerpującej uyskusyi i rozwa­
żeniu wszystkich okoliczności i ich następstw postano­
wiono jednomyślnie uwzględnić wszystkie istotne potrze­
by robotnika, a mianowicie: dostarczyć mu odpowie­
dnich mieszkań, sprowadzić zdrową wodę, urządzić ła­
zienki, dopomódz przy założeniu konsumu i kuchni lu­
dowej. Ponnadto uzyskano przyr zeczenie c. k. starostwa, 
że utworzona zostanie w Borysławiu filia powiatowej 
Kasy chorych.

Natomiast postawione przez pewną grupę ro­
botników żądanie ośmiogodzinnego dnia pracy uznano 
jednogłośnie za niewykonalne, jak, że (zdaniem zgroma­
dzonych) z jednej strony istotn.e warunki pracy w szy­
bach naftowych nie przedstawiają nadmiernego wysiłku, 
z drugiej zaś ekonomiczne położenie przemysłu nafto­
wego absolutnie nie zezwala na tak ogromne podwyż­
szenie kosztów produkcyi.

Dla przeprowadzenia powyższych uchwał, które 
solidarnie wszystkich przedsieoiorców obowiązują, wy­
brany został komitet z obszernem pełnomocnictwem 
i poleceniem natychmiastowego rozpoczęcia pracy.

Prowizorium  budżetowe.
W iedeń. „Wiener Z tg .“ ogłasza cesarskie rozpo­

rządzenie na podstawie §. 14, ustanawiające prowizoryum 
budżetowe na czas od 1 lipca do 31 grudnia b. r. 
oraz pismo odręczne cesarza do dr. Koerbera, ustana­
wiające stosunek kwoty 66 4% » do 33 3/4».

W lec Kas chorych.
W iedeń. (TBK.) Drugi wiec Kas choiych uchwalił 

rezolucyę stwierdzającą niedogodności i braki w ustawie 
o ubezpieczeniu od wypadków i w ustawie o Kasach 
chorych, dalej stwierdził niezajmowanie się przez rząd 
kwestyą reformy ubezpieczeń robotniczych i potępił sta­
nowisko rządu. Następnie uchwalono szereg żądań, do­
tyczących sprawy opieki ustawowej nad robotnikami 
wszystkich gałęzi, sprawy zniesienia wyjątków od ubez­
pieczenia itp.

Jako dodatek do jednej z rezolucyj uchwalono 
wniosek dra Seinfełda z Krakowa, wyrażający potępie­
nie praktyk galicyjskich władz administracyjnych, oraz do­
magający się rozszerzenia ubezpieczenia na osoby zajęte 
w służbie państwowej, krajowej i gminnej.

Dr. V e r k a u f referował sprawę „organizacyi 
ubezpieczeń robotniczych obecnie i w przyszłości". Na 
ten temat wywiązała się ożywiona dyskusya.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajsze­

go Dosiedzenia sejmu p. P a 1 o n y i napytał ministra 
„a lateru" hr. KhJena Hedervary’ego, ćzy prawdziwlem 
jest doniesienie dzienników, jakoby on podczas swych 
rządów nie przyjmował niemieckich aktów, pochodzących 
od ministerstw wspólnych, wskutek czego ministerstwa 
te podczas jego rządów nie utrzymywały koresponden- 
cyi z rządem węgierskim.

Minister hr. Khuen-Hedervary za czasów -swych 
rządów nie zaprowadzał żadnych nowości, lecz trzymał 
się dotychczasowej praktyki i z ministersiwami wspól- 
nemi korespondował po węgiersku. Następnie omawiał 
stosunki panujące w Chorwacyi, mówił o przypuszcze­
niu chorwackich studentów prawa na uniwersytety au- 
stryack :e i do służby państwowej w Austryi, wspomniał 
o zeszłorocznych rozruchach w Chorwacyi, przyczem 
wystąpił przeciw zarzutowi opozycyi, jakoby pieniądze 
na rzecz tych rozruchów płynęły z Ausiryi.

Na Bałkanie.
Konstantynopol. (Teł. wł.) Wskutek przedstawie­

nia agenta dyplomatycznego Bułgaryi, Naczowicza, suł­
tan zdecydował się dać urlop i rozpuścić do domu 12 
batalionów rezerwy, t. zw. redyfów którzy już przeszło 
od roku stoją pod chorągwiami w Macedonii.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Bułgarski exarcha wrę­
czył Porcie notę z zażaleniem na nadużycia władz tu­
reckich i biskupów greckich i na prześladowanie Bułga­
rów w Macedonii.

Sofia. (TBK.) Przy inspekcyi woisk w obozie pod 
Sofią, minister wojny wygłosił do oficerów, którzy po­
wrócili z urlopów, dłuższą mowę. Wspomniał w niej 
o urlopowaniu żołnierzy na czas żniw, uchwalonem pod­
czas jego nieobecności na radzie gabinetowej i podniósł, 
iż uchwały tej nie uważa za stosowmą, tembardziej, 
że teraz trzeba uważać, aby armia była bitną, gdyż 
może w krótkim czasie stanąć przed poważnem za­
daniem.

Belgrad. (Tel. wł.) „Stampa" pisze, że w Salo­
nikach wpadł rząd na trop sprzysiężenia. W bułgarskich 
domach znaleziono bomby i listy kompromitujące. Za­
machy rzekomo skierowane były przeciw oficerom za­
granicznym. Bank otomański zastanowił wypłaty.

Belgrad. (Tel. wł.) Osławiony z p o ro d u  wzięcia 
udziału w rewolucyi d. 11 czerwca zeszłego roku Ła- 
zarewicz, mianowany zastał podpułkownikiem.

Belgrad. (Tel. wł.) Macedoński komitet rewolu­
cyjny pozbył się dwóch tutejszych zastępców Saratowa, 
podejrzywając ich, że zdradzili tureckiemu posłowi 
przejście czet macedońskicn. Założono również dziennik 
„Bałkańska Pusta" poświęcony inteiesom macedońskiej 
rewolucyi w Serbii.

l i o t e l  i w e o r g r a  
wchód » i  ulicy U .  Stfemi-iewicz*.

Niemcy i W łosi.
B erno. (Tel. wł.) Zgromadzenie profesorów 1 stu­

dentów tutejszej techniki n,endeckiej zaprotestowało je­
dnogłośnie przeciw pozostawieniu kursów prawniczych 
włoskich w Insbruku.

Angielskn-niemieckie grzecznofci.
Ham burg. (Tel. wł.) Dnia wczorajszego Icrdl 

Edward VII. angielski przybył w południe do Hambur­
ga i został przyjęty przez obu burmistrzów i wszystkich 
senatorów hamburskich. Król Edward był ubrany w uni­
form admirała niemieckiego.

H am burg. (TBK.) Król Edward był na obiedzie, 
danym przez miasto, poczem owacyjnie żegnany, po­
wrócił o g. Va5 do Kilonii.

Kilonia. (Tel. wł.) Wczoraj wieczór odbył się 
obiad, w którym wziął udział cesarz Wilhelm z rodziną 
i król Edward. Wygłoszono toasty bez politycznego 
znaczenia.

Pogłoski o śm:erci króla portugalskiego.
Lizbona. (Tel. wł.) Od wczoraj rano krąży w Liz- M 

bonie pogłoska, że król Karol zachorował bardzo cięż­
ko, według innych zaś wiadomości król Karol nagle 
umarł na pokładzie swojego statku. Te pogłoski po­
wstały stąd, że król Karol, będąc bardzo zgrzanym, 
wypił 2 szklanki zimnego p;wa, poczem natychmiast 
omdlał. Dopiero po pewnym czasie udało się lekarzom
przywołać króla do przytomności.

Miliony Kartuzów.
Paryż. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie Chaberfa 

nie wydało żadnego rezultatu. Wskutek tego postępowa­
nie sądowe ma być wstrzymane.

Parlament francuski.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych 346 głosami 

przeciw 224 uchwaliła wniosek dep. Coliiarda o znie­
sienie ćwiczeń sześciodniowych dia armii terytoryalnej, 
wbrew sprzeciwu ministra wojny.

Dalej pomimo sprzeciwienia się ministra wojny 
uchwalono 402 głosami przeciw 147 zastanowić sie nad 
kwestyą, by rezerwistów włościan nie powoływano na 
ćwiczenia podczas żniw i winobrania.

Nowela kolonizacyjna w  Sejm ie pruskim.
B erlin . (TBK.) W sejmie pruskim toczyła się 

wczoraj w dalszym ciągu dyskusya nad nowelą do usta­
wy kolonizacyjnej. Przystąpiono do obrad nad §. 13. 
Paragraf ten żąda, aby przy budowie domów mieszkal­
nych potrzebnem było pozwolenie na osiedlanie się.

P. D z i e m b o w s k i  wnosi, aby to zezwolenie 
niepoti zebnem było dla domów mieszkalnych, wybudo­
wanych w celu, lub wskutek rozdziału gruntów między 
spadkobierców, albo celem odstąpienia pretensyi do 
gruntu ze strony właściciela jego ^potomkom, lub gdy 
chodzi o odbudowanie takich dor róV.

P. H e i k i n g (konserwatysta) przemawia przeciw 
tej poprawce, p. B a c h e m  (centrum) przemawia zaś 
za nią, przyczem ubolewa, iż niepokój, panujący w Izbie, 
czyni wrażenie, jakoby większość nie chciała uysłuchać 
argumentów mniejszości przeciw ustawie. (Oklaski na 
ławach polskich i na lewicy.)

§ . 1 3  p r z y j ę t o  b e z  z m i a n y ;  poprawkę 
p. Dziembowskiego odrzucono.

P. D z i e m b o w s k i  wnosi, aby §. 13a wykre­
ślono. Dalej żąda zezwolenia na osiedlanie się prj;y 
parcelacyi wewnątrz miejscowości i na wybudowanie 
domów mieszkalnych na takich parcelach, dalej doma­
ga się. aby w razie odrzucenia jego wniosku o wy­
kreślenie §. 13a, paragraf ten wystylizowano w ten 
sposób, aby wykreślono potrzebę pozwolenia na osie­
dlanie się.

P. S k a r ż y ń s k i  przyłącza się do wniosku dra 
Dziembowskiego i podnosi, iż §. i3a  jest bardzo wa­
żnym dla wszystkich, ważniejszy niż §. 13b, który S K ie­
rowany jest wyłącznie przeciw Polakom, gdyż §. 13a 
znosi poprostu wolność osiedlania się.

P. H e i k i n g (konserwatysta) żąda odrzucenia 
wniosku p. Dziembowskiego. Nie jest to ogranicze­
nie, tylko zależnem czyni się osiedlanie od pewnych 
warunków.

P. H e i s i g (centrum) oświadcza się przeciw §.
13a, a za wnioskiem polskim.

P. P e l t a s o n  (uolnomyślne Zi°dn.) oświadcza 
się przeciw §. 13a.

§. 13a p r z y j ę t o  przeciw głosom polskim, cen­
trum i wolnomyślnego zjednoczenia.

Nad §. 13b, nad którym onegdaj przeprowadzono 
dyskusyę, głosowano na wniosek p. Herolda imiennie i 
przyjęto go 207 glosami przeciw 105.

Następnie przyjęto §. 14, czyniący zezwolenie 
zaleznem oc dowodu, że istnieje dobra droga dojazdo­
wa do gruntu, §. 15, 16, ló a  oraz 17, a odrzucono 
wszystkie poprawki stawiane przez p. Dziembowsidego. 
przyjęto również §§. 18 i 19.

Przy §. 19a p. Dziembowski w nosi poprawkę, ^  
według której właściciel gruntu, którego ogranicza się f l  
w użytkowaniu jego własności, miałby otrzymać odszko- I  
dowanie od państwa. P. B a c h e m  popiera tę popraw- aj 
kę, w głosowaniu jednak odrzucono ją. B

Przy §. 20 odrzucono poprawkę p. Dziembow £  
skiego, poczem przyjęto resztę noweli, omawiająca wio H  
ści rentowe, dla której władzą, mającą prawo udzielania ^ B  
zezwolenia, jest komisya generalna. H

Odrzucono poprawkę p. Dziembowskiego, aby ^ B
■ * n m n  tCTMM—  mb -1 mtm om e* * g— BgB gmma—- ~ a J^B
Poleca wielki wybór mu.torya.i0w krajow ych angiel B  
skich i francuskich  oraz wykonywa w szelkie robi t i  
w zak res  kraw iectw a wchodzące podług ostatnie j  
3533 mody. Ceny umiarkowane
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ustawa ta  nie m>a}a zastosowania do ty cii dóbr, które 
już nabyto na parceiacyę, a w końcu uchwalono re- 
zolucyę, wzywającą rząd, aby celem popierania wewnę­
trznej kolonizacyi w Prusiech, dostarczy! odpowiednich 
funduszów.

Wiedeń. (TBK.) Wiec właścicieli drukarń obrado­
wał na posiedzeniu poufnem nad kwestyą taryf, ale 
w sprawie tej nie powzięto żadnej uchwały Na tem 
obrady zamknięto.

W iedeń. (TBK.) Hr. Goluchowski odjechał dziś via 
Paryż do Vittel.

A teny. (TBK.) Królestwo i komisarz Krety ks. 
Jerzy wzięli wczoraj udział w obiedzie na pokładzie 
francuskiego parowca „Saffren“. Admirał Goudron 
wzniósł toast na cześć królestwa greckich, a król na 
cześć francuskiej marynarki.

Kruszewac. (TBK.) Wczoraj odsłonięto pomnik 
na pamiątkę walki na Kossowem Polu 5 czerwca 1389. 
Obecnym był król Piotr. Minister Gruicz powitał króla 
przemową, w której przypomniał dzieje tej wielkiej 
walki.

San Francisco. (TBK.) Na parowcu francuskim 
„Di.rand“ eksplodował kocioł, przyczem 15 ludzi 
zginęło.

Filadelfia. (TBK.) Tutejsza fabryka lokomotyw 
wydaliła dalszych 4.000 robotników. Przedtem wydalono 
6.000. Przyczyną brak zamówień.

Filadelfia. (TBK.) W tutejszej fabryce ogni sztu­
cznych nastąpił wybuch, wskutek którego 20 osób utra­
ciło życie.

Z ł-rajo-wej komisji przemysłowej.
Pod przewodnictwem marszałka krajowego odbyło 

się dnia 26 czerwca posiedzenie pełnej komisyi krajo­
wej przemysłowej. Przewodniczący zagaił posiedzenie 
gorącem wspomnieniem zasług ś. p. T. Romanowicza, 
wiceprezesa komisyi, poczem przedstawiii sprawozdania 
z lustracyi szkół i kursów zawodowych: Prof. G. Stein- 
graber z lustracyi specyalnego kursu przemysłowego dla 
i czniów piekarskich w Krakowie; r. A. Stefanowicz 
z lustracyi warsztatu naukowego tkackiego w Wilamo­
wicach ; r. A. Nawratil z lustracyi szkoły robót w Sto­
warzyszeniu Pracy kobiet we Lwowie, szkoły robót kon­
fekcyjnych Stowarzyszenia pracownic pod wezwaniem 
ś\v. Józefa w e Lwowie, szkoły hafciarskiej w Makowie, 
szkoły szewskiej w Koiomyi i majstersldego kursu szew­
skiego w Krakowie. Następnie sekretarz komisyi zdał 
sprawę z dotychczasowego przebiegu badań i rokowań 
w sprawie wykonania uchwały sejmowej z dnia 12 paź­
dziernika 1903, tyczącej się założenia w kraju tkalni 
mechanicznej. Usiłowania, ażeby przy współudziale wpro­
wadzonego z zewnątrz kapitału 400.000 kor. załozyć 
tkalnię mechaniczną w Andrychowie, nie" doprowadziły do 
celu, gdyż zapowiedziany ten kapitał został cofnięty. 
Pozostają więc dalsze rokowania, co do ewentualnego 
urządzenia tkalni w Krośnie. Na podstawie uchwał od­
nośne. ankiety zalecono finansowe poparcie dwóch ist­
niejących przedsiębiorstw tkackich i dwóch drukarń dla 
kolorowych molinosów w Andrychowie oraz ewentualne 
przeniesione warsztatu naukowego tkackiego z Rychwał- 
ću do Andrychowa, Z kolei dr. A. Zgórski referował 
w imieniu komitetu przemysłowego podania o pożyczki 
z ' kratowego funduszu przemysłowego. Stan obecny 
Wniesionych oodań rozchodów rzeczonego funduszu przed­
stawia się jak następuje :

Na podstawie uchwał dawniej zapadłych wypłaco­
no w II. kwartale b. r. szesnastu przedsiębiorstwom 
przemysłowym tytułem pożyczek 3 procentowych 515.500 
kor., nadto, wydano promesy, będące jeszcze w obiegu, 
pięciu przedsiębiorstwom, na kwotę 83.000 kor. Dal­
szych podań o pożyczki wpłynęło zaś 86 z żądaniami 
na kv.otę 2,799.800 koron. Z podań tych załatwiono 
odmownie 36 o łączną kwotę pożyczek 898.800, 
pozostaje w toku badań 46 podań na kwotę 1,857.000 
koron. Następnie uchwaliła komisya na przedstawienie 
referenta udzielenie pożyczek, spółce stolarzy 2.000 kor., 
przedsiębiorstwu białoskórniczemu 3000 kor., fabryce 
czernidła 10.000 kor., fabryce powozów 30.000 koron, 
ostatnie dwie pod specyalnetr.i warunkami i do wypłaty 
w r. 1905, gdyż z dotacyi i zwrotów tegorocznych 
funduszu przemysłowego pozostało zaledwie 16.000 kor. 
do rozporządzenia.

Radca J. Drewnowski przedstawił w imieniu obu 
komitetów stałych projekt instrukcyi dla biura komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych, która została 
uchwalona.

W sprawie organizacyi i planu szkół przemysło­
wych uzupełniających, uchwalono:

1) zostać przy trzechletnim planie nauki dla szkół 
przemysłowych uzupełniających t. j. jednego roku na 
kurs przygotowawczy, a dwóch lat na kurs przemysło­
wy, z tem wszakże, ażeby tam, gdzie liczba zapisują­
cych się uczniów jest tak znaczną, że nie wystarcza 
dla nich jedna klasa kursu przygotowawczego, tworzono 
oddziały równorzędne tejże na tej zasadzie, iż osobno 
mają być zbierani uczniowie z lepszem przygotowaniem, 
osobno zaś z gorszem.

2) odnieść się do Rady szkolnej krajowej, ażeby 
ma podstawie powszechnego obowiązku pobierania nauki 
elementarnej, a nie osięgania tego celu skutkiem niedo­
statecznej ilości szkół ludowych w kraju, wprowadzała 
dla młodzieży rzemieślniczej przy szkołach ludowych

Z  p o i c o d u  z m i a n y  l o k a l u

kursy dla analfabetów, przedewszystkiem w tych mia­
stach, gdzie są szkoły przemysłowe uzupełniaja.ce, które 
analfabetów na naukę przyjmować nie mogą.

3) dążyć w szkołach przemysłowych uzupełniają­
cych do tworzenia oddziałów zawodowych, przedewszyst­
kiem dla nauki rysunków.

Przekazano w końcu do dalszego rozpatrzenia ko­
mitetowi szkolnemu: 1) sprawę określenia minimum 
przygotowania szkolnego, jakiego szkoła przemysłowa 
uzupełniająca domagać się musi od ucznia, którego za­
pisuje i w wz:ązku z tem rozpatrzenia postanowień, które 
powinnyby być wydane, ażeby nie przyjmowano do na- 
u.ci rzemiosł chłopców, którzy żadnych najelementarniej- 
szych wiadomości szkolnych nie mają; 2) określenie 
warunków, w jakich mogło się odbywać grupowanie 
szkół przemysłowych uzupełniających, wedle zawodów 
zapisanych do nich uczniów, a zwłaszcza w miastach, 
gdzie więcej szkół tej kategoryi istnieje; 3) obmyślenie 
sposobów, ażeby tam. gdzie niema osobnych szkół 
handlowych mogła być frekweneya młodzieży handlowej 
z korzyścią dla niej, w szkołach przemysłowych uzupeł­
niających podniesioną.

W końcu sekretarz komisyi przedstawił projekt 
preliminarza wydatków na cele przemysłowe na rok 
1905. Szkoły przemysłowe uzupełniające 77.985 koron, 
szkoły zawodowe i warsztaty naukowe 250.268 koron, 
ogółne cele szkolnictwa przemysłowego 109.997 koron, 
wydatki komisyi kraj. dla spraw przemysłowych 20.360 k., 
zasiłki i pożyczki na cele przemysł, i handlowe 156.800 k., 
szkoły i stypendya handlowe 35.600 koron. — Razem 
651.010 kor.

Co do obu komitetów stałych uchwalono pozosta­
wać je na dalszy rok w składzie dotychczasowym.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  n W e o ro S o s ie z u e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w, d. 28 czerwca b. r.:
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—  Dziś z powodu uroczystości św. Piotra i Pawła 
numer popołudniowy „Słowa Polskiego" nie wyjdzie,— 
następny numer ukaże się we czwartek rano.

— R ektorem  politechniki lwowskiej wybrany został 
prof, Syroczyński.

—  M ianow anie. Prezydent gab.metu jako minister 
spraw wewnętrznych zamianował wicesekretarza mini- 
steryali.fego Feliksa Cieńskiego starostą w Galicyi.

—  Z e sfe r kolejowych. Minister kolei żelaznych za­
mianował koncepistę p. Mieczysława Sternbacha komi­
sarzem kolejowym i przeniósł go z względów służbowych 
z dyrekcyi stanisławowskiej do kierownictwa ruchu 
w Czerniowcach.

—  Kongres Maryański. Wobec spodziewanego, licz­
nego bardzo zjazdu na pierwszy polsiti kongres Maryań- 
ski, komitet organizujący poczuwa się do obowiązku 
przygotowania dla przybywających w d. 28 i 29 p rze­
śnią do Lwowa wygodnych, możliwie tanich mieszkań 
(niezamożni uczestnicy otrzymają je bezpłatnie). W tym 
celu uprasza komitet mającycli chęć podnająć na ten 
czas mieszkania o zgłoszenie się do biur Solidacyi Ma- 
ryariskich (jagiellońska 3) i o składanie tam odpowie 
dnich deklaracyj,

—  Zjazd „Ligi Pomocy Przemysłowej". Prócz za­
powiedzianego pociągu krakowskiego urządza lwowska 
Dyrekcya kolei państw, osobny puciąg z Sambora w d. 
3 lipca. Pociąg ten odejdzie z Sambora o godzinie 7 
minut 17 rano (czas kolejowy), z Rudek o 8.02, z Ko­
morna o 8-26, z Lubienia 8"40, do Lwowa przybędzie 
o godz. 9 m.24. Odjazd tego samego dnia o godz. 7 
minut 35 wieczorem. Towarzystwo kolejarzy w Stani­
sławowie urządza osobny pociąg w dniu 3 lipca. Po­
ciąg ten wyjedzie z Kołomyi o godz. 3 mm. 20 rano, 
ze Stanisławowa o 5 '00, z Chodorowa o 7‘16. Pociągu 
użyć będą mogli także podróżni w-siadający na stacyi 
Haiicz i Bobrka. Z powrotem pociąg odejdzie ze Lwo­
wa po 48 godzinach. Dla obu pociągów przysługuje 
prawo 50 proc. zniżki ceny biletów przy użyciu pocią­
gów do Lwowa i z powrotem. Legitymacyi nie po­
trzeba.

—  Z życia młodzieży. Polskie akademickie Stow a­
rzyszenie „Ognisko" we Wiedniu jak corocznie tak i te­
go roku oznajmia kolegom, że służy wszelkiemi infor- 
macyami, dotyczącemi akademii wiedeńskich. Adresować 
należy do 15 lipca „Ognisko" Wien IX. Schimmel- 
gasse 17. Zaś od 15 lipca do końca września wszel­
kich objaśnień uazielają koledzy: Wiktor Domański 
w Rohyni poczta Gwoździec i Mieczysla Mączyński Kra­
ków, uiica św. Anny I. 9.

—  Festyn na rzecz Kolonii rymanowskiej odbę­
dzie się dziś na placu powystawowym o 4 popołudniu. 
Komitet przygotował wiele niespodzianek. —  Korso 
paraso'kowe. —  Na loteryi fantowej każdy los wy­
grywa.

—  Wycieczka do lasu Krzywczyckiego, urządzona

staraniem Stow. prywatnych nauczycielek i urzedraczek, 
odbędzie się we środę ania 29 bm. Udział biorą w ni-j 
członkowie stowarzyszenia, jakoteż goście przez nich 
wprowadzeni zupełnie bezpłatnie. Punkt zborny „Stra­
żnica miejska" o g. 4 popołudniu.

—  „Noc lipcow ą" urządza w sobotę 2 b. m. ruchli­
we akademickie kółko zabaw- letnich. Święci ono w za­
bawie tej pięciolecie swego istnienia, a odstąpiwszy od 
dawnych szablonowych wycieczek, coraz to więcej daje 
publiczności. I w tej romantycznej „nocy lipcowej" 
przygotowuje ładny program przy pomocy techmckiego 
Kółka mandolinistów i chóru akademickiego, bo pięcio­
lecie swe chce godnie uczcić. Zabawa odbędzie się 
w pawilonie w parku Kilińskiego, obok pomnika, za­
proszenia zaś na nią rozsyła komitet w pasażu Miko- 
lascha II. piętro.

— Izba rękodzielnicza na swam zgromadzeniu od­
bytem dnia 27 bm. w obecności repi ezentantów Tow. 
pomocy przemysłowej i licznie zebranych przełożonych 
i delegatów korporacyj rękodzielniczych uznała, że zor­
ganizowane niedawno towarzystwo „Pomoc przemysło­
wa" we Lwowie może bardzo wiele pożytecznego zdzia­
łać dla podniesienia przemysłu rękodzielniczego w całym 
kraju, powinni więc wszyscy rękodzielnicy bez wyjątku 
przystępować do tego towarzystwa, tembordziej, że wa­
runki przystąpienia są bardzo skromne, wkładka wynosi 
tylko 20 hal. miesięcznie i ponadto niema żadnych in­
nych zobowiązań pieniężnych. (Zgłaszać się należy u se­
kretarza Izby rękodzielniczej.)

Również postanowiono, ażeby wszystkie korpora- 
cye rękodzielnicze wzięły gremialny udział w 1. zjeździe 
„Ligi pomocy przemysłowej", który odbędzie się w na- 
szem mieście 3 i 4 lipca br. Izba rękodzielnicza za­
prasza pp. przełożonych i członków wszystkich korpo­
racyj, aby w niedzielę dnia 3 lipca b. r. przybyli ze 
sztandarami o godzinie pół do 9 rano do ratusza, skąd 
w pochodzie gremialnym udadzą się do kościoła aichi- 
katedralnego na uroczyste nabożeństwo, a następnie za­
stosują się do regulaminu zjazdu.

—  Jarmark wyrobów krajowych w e Lwowie. 
W celu utrzymania należytego porządku na placu po­
wystawowym podczas Jarmarku, wydał komitet wyko­
nawczy Jarmarku następujące zarządzenia:

1. Polecił p. Michalskiemu, właścicielowi karuzelu 
i huśtawki amerykańskiej, aby wzmocnił baryerę, która- 
by uniemożliwiała bliższy przystęp publiczności, oraz, 
by urządził jeden wstęp do miejsca ogrodzonego, przy 
którym odbierane być mają pieniądze od wchodzącej 
tam publiczności;

2. udzielił p Michalskiemu i jego pcrsonalowi od­
powiedniej nagany za niewłaściwe traktowanie publiczno­
ści i dzieci, i zastrzegł, że w razie powtórzenia się ja­
kiejkolwiek niewłaściwości, będzie p. Michalski z ja r­
marku usunięty;

3. zarządził, aby w niedziele i święta jeden poli- 
cyant utrzymywał porządek przy karuzelu i huśtawce 
na koszt p. Michalskiego, ponadto jeden ze służby Jar­
marku utrzymywać będzie porządek przy karuzelu 
i panoramie.

4. Komitet Jaimarku odniósł się do dyrekcyi po 
licyi o zarządzenie, aby w niedziele i śwuęta stanowisko 
fiakrów ustanowiono przed główną bramą na placu po­
wystawowym.

—  Lw ów -Sam bor. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie komunikuje nam : W niedzielę dnia 3 lipca 
zaprowadzone zostaną na szlaku Lwów-Sambor, prócz 
zwykle kursujących pociągów, jeszcze umyślne pociągi 
L. 2.118 i 2.117 ze Sambora do Lwowa, względnie ze 
Lwowa do Samboia. Pociąg 2.118 odjeżdża ze Sam­
bora o godzinie 7*17 rano i przybywa do Lwowa o go­
dzinie 9‘24 rano, zaś pociąg 2.117 odjeżdża ze Lwowa
0 godz. 7 -35 wieczór, a przybywa do Sambora o godz. 
10’06 wrieczór. Przy pociągach tych przyznaje się dla 
jazdy do Lwowa i z powrotem, ze stacyj położonych 
na szlaku Sambor-Lwów, w relacyach poniżej 50 kilo­
metrów 30 prc., zaś w dalszych relacyach 50 prc. opu­
stu zwykłych cen jazdy. Bliższe szczegół}- donoszą 
afisze.

—  Zjazd kolegów  z gimnazyum Franciszka Józefa 
w 10 lat po maturze od-był się dnia 26 b. m. Po na­
bożeństwie fotografowano się, wieczorem zaś odb} 1 s ę 
bankiet w hotelu Georga. Szereg przemów ień rozpoczął 
dr. Wróblewski, prof. gimn. w Cieszynie, który w pię­
knych i gorących słowach, zwróci! się do obecnego na 
bankiecie gospodarza klasy, powszechnie szanowanego
1 luoianego prof. Fiderera z wyrazami wdzięczności i po­
dziękowania za okazywaną zawsze życzliw-ość i sympa­
tyk byłym swoim uczniom, z którymi obecnie zasiadł 
do stołu. W kwiecie wieku znajdujący się uczestnicy 
ziazdu odbywali bankiet wesoło i ochoczo, odtwarzając 
w sposób humorystyczny niejedną chwilę na ławach 
szkolnych przeżytą, w czem celowali Chrzanowski, urzę­
dnik dyr. skarbu, Glanz, koncepista dyrekcyi kolei, 
a szczególnie dr. Manugiewicz, komisarz magistratu 
lwowskiego.

Zakończył bankiet tenże dr. Manugiewicz nadzwy­
czaj piękną i serdeczną przemową, w której poświęci­
wszy pierwszych kilka słów cieniom zmarłych śp. kole­
gów, których pamięć uczczono przez powstanie, wezwał 
obecnych w niewymuszonych, a ciepłych słowach do 
pielęgnowania także nadal związków przyjaźni i kole­
żeństwa, poczem wzniósł staropoiski toast kochajmy się. 
Następnego dnia w poniedziałek odbyło s.ę staraniem 
uczestników/ zjazdu w kościele O O. Bernardynów nabo-
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śeństwo żałobne za dusze śp. zmarłych kolegów, po­
czerń postanowiono odbyć przyszły zjazd po upływie 
dalszych lat 10.

—  Wiadomości osobiste. W d. 28 b. m. odbył się 
w Wilnie w kaplicy św. Kazimierza śjub p. Heleny Ro- 
merówny z Karolinowa (w pow. Święciańskim) z p. 
1 lenrykiem Ochenkowskim z Wojówki (pod Warszawą). 
7anna Rcmerówna jest córką zmarłego niedawno mala­
rza Alfreda Romera i Wandy z Sulistrowskich, pan mło­
dy zaś jest bratankiem prof. lwowskiego uniw. Włady­
sława Ochenkowskiego, który na tę uroczystość wyje­
chał do Wilna.

—  Popis w  szkole „Braci szkohiych". Ody przed 
rokiem rozeszła się wieść, że we Lwowie ma powstać 
nowa szkoła dla dzieci niemieckich, tym razem kato­
licka. pod kierownictwem Braci szkół chrześcijańskich, 
społeczeństwo polskie zaprotestowało. Zatrwożyliśmy 
się, że powstanie na ziemi połstdej, za polski grosz, 
nowa placówka germanizacyjna. Prasa polska, pomna 
świeżej krzywdy wrzesińskiei, żądała wyjaśnień i gwa- 
rancyi, że szitoła nie będzie furtką germanizacyi.

W obronie jednak niemieckiej szkoiy przemówił 
ks. arcyb. Bilczewski. Jako kapłan i Polak zapewnił nas, 
że wszełkiemi siłami czuwać będzie, aby szkoła ta nie 
stała się siedliskiem wrogich narodowości naszej zaku­
sów. Głos ten podziałał uspakajająco; odrazu umilkły 
glosy protestu. Był to dowód wielkiego zaufania do 
ks. arcyb BilczewsKiego i jego popularności.

Popis rozpoczął się o godz. 10. Dzieci pod wodzą 
Braci nadeszły parami z kościoła. „Kinder, Rufie!“ — 
upominał braciszek; rozbawione dzieciaki przycichły 
wprawdzie, rozmawiały jednak dalej i to przeważnie po 
polsku. Nadjechał ks. arcybiskup.

„Polska mowa, słodka m ow a!“ — to były pierw­
sze słowa, wypowiedziane przez deklamującego dziecia­
ka. „Katechizm polskiego dziecka" Wł. Bełzy, krako­
wiaki, „Car i dziecko" przeplatano niemieckiemi dekia- 
macyami i śpiewami. Oklaskami podziękowano malutkie­
mu Ździsiowi O.szewskiemu za śmiało wygłoszony „Pa­
ciorek".

W sali pełno. Mamusie, ciotunie, siostrzyczki, 
ojcowie. Widzę kilku znajomych. Znani ogólnie jako do­
brzy Polacy.

— Przyszedłem zobaczyć, jak w s tą p i mój m alec; 
mam ich dwóch tuiaj — wyjaśnia mi swą obecność je­
den ze znajomych.

— Jakżeż — pytam —  zadowolony pan ze 
szkoły ?

—  Chodzi panu zapewne o kwestyę narodowościo­
wą, bo zresztą Bracia mają sławę jako dobrzy pedago­
dzy. Otóż dotychczas nie zauważyłem, aby dzieci stały 
się mniej dobrymi Polakami. Zresztą z matką czuwamy 
nad tern. Religii Polaków uczą po polsku, Niemców po 
niemiecku. Obydwa języki traktowane są równorzędnie. 
Szkoła sto- pod protektoratem ks. arcybiskupa a nadzo- 
’ Ol i', ku, L ZO > ~ '-'I.

Brat O tto Gończ czyta wynik klasyfikacyi i prze-
,'wia p a ^ e rw  po polsku, potem po niemiecku:

—  Przyszliśmy w ciężkiej chwili: po Wrześni. 
Przyjęto nas z nieufnością. Nie mamy żalu, bo nas tu 
nie znano. Cel nasz jasn y : wychować dobrych katoli­
ków, dobrych Polaków, dobrych Niemców. Kto dziecka 
moralności uczy w obcym dlań języku, stracił czas 
i pracę.

W tym samym duchu mówił ks. arcybiskup:
— Powierzyliście nam dzieci swoje z ufnością. 

Czego chcieliśmy od nich? Aby się stały dobrymi ka­
tolikami i patryotami. Obowiązkiem moim jako pasterza 
jest czuwać, aby nikogo nie wynaradawiano.

Od 1 września —  jak zapewniał ks. arcybiskup — 
powstanie nowa szkoła żeńska dla niemieckich katoli­
ków, z językiem wykładowym polskim i niemieckim. 
Kierownictwo jej obejmują zakonnice „Notre Dame".

—  Pokutni „adw okaci44. Pokątne pisarstwo, które 
rozwielmożniło się w naszem mieście, doszło już do 
p agi, która trapi nieoświeconych, oddając ich na łup 
tym pijawkom. Obecnie policya postanowiła położyć 
temu kres i urządziła rew mrę rozmaitych szynkowni, 
gdzie „adwokaci" mają swą kancelaryę. Na razie zre­
widowano trzy szynki, konfiskując akty następujących 
adwokatów': Na placu Strzeleckim 1. 3 w szynku Pepi 
Menkes zakwestyonow'ano kancelaryę Franciszka Rosen­
berga, notując przytem nazwisko „dependenta" jego 
Konstantego Kozakiewicza. Na Starym Rynku 1. 1 zna­
leziono wielką kancelaryę Bolesława Rudzkiego, mie­
szczącą się w szynkowni Chaima Agida. Ten adwokat 
utrzymywał „dependenta" w roli Wilhelma Tartyńskiego- 
U reszcie na pi. Strzeleckim I. 13 natrafiono na „kan. 
celaryę" Maryana Paltrzy, mieszczącą się w szynkowni 
lennenbaum a. Wszystkim ,tadwokatom “ skonfiskowano 
„fascykuły" z akrami i gotowe już rozmaite pozwy 
i podania, po których zbadaniu ulegną „adwokaci" ka­
rze ale n i ; dyscyplinarnej.

—  K ronika połicyjna z powodu słotnego dnia bar­
dzo skąpa, notuje następujące „drobne" wypadki. 1 tak 
p. Marcin Antosiewicz zam. 1. 16 ul. Mickiewicza — 
don óst policyi, że na szkodę slużącei jego Agaty Pan­
ków skradziono z altany buciki wart. 8 kor. Wawrzyń­
cowi Litce zam. ul. Akademicka 1. 9 skradziono rower 
marki „Adler". Wczoraj sprowadzono na inspekcyę po­
licyjną chorego na umyśle Grzegorza Witiuka z Zale­
szczyk, który tańcząc w pawilionie z fotografiami na 
pi. św Ducha, spowodował wielkie zbiegowisko. Obłą­
kanego, który przedstawńł się jako muzykant oddano 
kormsaryatowi II. dzielnicy. Pod rubrykę „znaleziono" 
wartoby podać konia maści gniadej, którego schwytał 
Bernard Vrba na ul. Kazimierzowskiej. Do tej rubryki 
należy również znaleziony przez p. Wł. Godomskiego 
pugilares z kwotą 3 kor. 96 hal. P, Rózia Wolkenberg

zgubiła pugilares z kwotą 11 kor. 80 h. O t i koniec 
kroniki policyjnej.

Galicyjski zaldad dla ciemnych.
Doroczny popis wychowanków zakładu dra ciem­

nych zgromadził wczoraj rano w auli zakładu mnóstwo 
publiczności, wśród której między innymi zauważyliśmy 
kanonika ks. CzaDelskiego. dr. Stellę Sawickiego, radcę 
EKielskiego, st. radcę Haw'ryszkiewicza, st. radcę Szy­
manowskiego, radcę Tokarskiego i w. i.

Popis rozpoczął się modlitwą, poczem produko­
wała się dziatwa z ochronki zakładowej. Śpiew chóralny, 
deklamacya, ćwiczenia gimnastyczne, czytanie z książek 
dla ciemnych i egzamin z religii złożyły się na program 
popisu.

Wychowankowie wyższych oddziałów wystąpili 
z koncertem, a cały program złożony z 14 punktów 
wypadł wzorowo. Na pierwszy plan wysunęła się uczen­
nica Bykówna, rozporządzająca bardzo pięknym sopra­
nem o obszernej skali i rrr'łym dźwięku, którą nagro­
dzona hucznymi oklaskami, wykonała Bohma „Anioł 
Stróż"; prawdziwie artystycznie wypadła gra na skrzyp­
cach ucznia Stankiewicza, który aał się poznać również 
jako kompozytor. Bardzo dobrą jego przeróbkę „Ro­
mansu" z opery „Mignon" Thomasa, ułożoną na lewą 
rękę odegrał wybornie uczeń Dolański, wykazując wieiKą 
technikę, o której świadczyła również doskonaie ode­
grana „Serenada" Goni. Duży talent wykazała uczenica 
Miekówna, która na fortepianie odegrała Paderewskiego 
„Melodyę" i akompaniowała innym solistom z werwą 
i dyskrecyą.

Bardzo poprawnie wypadły również produkcye for­
tepianowe uczenie Bykównei, Kostkiewiczównej, Soleckiej 
i uczniów Sosnowskiego, Stecia i Ostrowskiego, Roli- 
czka i Matwijciowa. Ogólnie podobała się Czajkowskiego 
„Pieśń bez słów" na 8 skrzypiec z towarzyszeniem for­
tepianu którą wykonali uczniowie: Matwijciów, Roliczek, 
Bryńko, Przączek, Owczarz, Bauer, Fedorów, Steć, Stan­
kiewicz, tudzież Gounoda „Ave M aria", kwartet na so­
pran, skrzypce, fortepian i fisharmonium, wykonane 
przez Cykówny, Stankiewicza, Mlekówny i Solechę. Do­
skonale ześDiewany chór mieszany rozpoczął produkcyę 
„Modlitwą do św. Trójcy" Kuleszy, u na zaKończenie 
odśpiewał Miinheimera „Flisacy".

Uroczystość zakończyła się rozdaniem nagród, 
poczem ks. kanonik Czapeiski przemówił w kilku słowach 
do młodzieży.

Następnie zwiedzali goście zakład, warsztat i wzo­
rowo urządzoną ochronkę i oglądali wystawę prac 
uczniów. Na wystawę złożyły się bardzo piękne roboTy 
ręczne pończoszkowe i szydełkowe, serdaczki itp. i wy­
roby koszykarskie bardzo czysto i dobrze wykończone. 
Przy tej sposobności zakupiono wiele wyrobów, które 
są nadzwyczaj tanie.

Cały poris jak , i wystawa były wymownym do­
wodem rzetelnej i pełnej poświęcenia pracy kierownika 
zakładu i całego grona nauczycielskiego, którym też 
nie szczędzono wyrazów uznania.

Grono nauczycielskie stanowią: kierownik zakładu 
p. Apoloniusz Jougan, nauczyciel Feliks Ciszecki, nau­
czyciele muzyki pp.: Kazimierz Poliński, Henryk Slawi- 
czek i Marya Zaycnowska, nauczycielka kobiecych robót 
p. Amalia May, instruktor koszykarstwa p. Ludwik Le- 
dwina i ochmistrzyni ochronki p. Józefa Kaczmarska.

Zakład utrzymuje obecnie ogółem 47 wychowan­
ków, a mianowicie na kursie wyższym 13 chłopców 
i 6 dziewcząt, na kursie niższym 11 chłcnców i 7 dzie­
wcząt, a w ochronce 3 chłopców i 7 dziewcząt. Według 
programu nauk uczą się wychowankowie w godzinach 
przedpołudniowych przedmiotów szkolnych, a to czyta­
nia, pisania z pomocą maszynki, hisroryi, geografii i ra­
chunków. W godzinach popołudniowych zaś odbywa 
się nauka muzyki, robót ręcznych i wyplatania.

Starsi wychowankowie odbywają korepetycye 
ż młodszymi, ucząc ich początków czytania i pisania, 
tudzież ćwiczą z nimi na fortepianie i skrzypcach.

Dyrekcya zakładu opiekuje się swymi wychowan­
kami i po opuszczeniu przez nich zakładu, umieszczając 
ich po klasztorach jako organistów i organistki, wyra­
biając im posady w szkołach koszykarskich, udzielając 
ponadto uboższym zapomóg pieniężnych.

Majątek zakładu przedstawia łączną wartość kor. 
703.215 h. 61. Dochody w roku ubiegłym wynosiły 
50.986 k. 62 h., rozchody 50.890 k. 90.

W skład zarządu zakładu w chodzą: jako dyrektor 
książę Jerzy Czartoryski, a jako asesorowie pp.: ks. kan. 
Czapeiski, st. radca Sylwester Hawryszkiewicz, radca dr. 
Józef Ekieiski, profesoi dr. Ernest Till i radny miejski 
Ignacy Drexler.

Przyjechali (lo Lwowa
dnia 28 czerwca b. r.

ł f « te l  G e o łg e a .  (Pokoje og 3 koron począwszy). 
B. Czarkowski z Koralówki,, A. Z.eliński 2 Krakowa, hr. 
J. Mycielski z Przeworska, M. Cywińska z Płotycz, E. Ko­
zicki z Dorochowa, K. Szczudłowski z Huczewa, M. Bro­
nikowska z Jekaterynosławia, ks. R. Puzynina z Piadyk, C. 
Swieżawski z Królestwa, J. Wurst z Wiednia, H. NeuwiUer 
z Wiednia, W. Elterlein z Górki, T. Dudkiewicz z Króle­
stwa, M. Gold z Czerniowiec, ks. T. Grabowski z Amery­
ki, ks. T. CliominsKi z Medenina, A. Sadowski z Podola, 
M. Goldstern z Wiednia, Z. Mochnacki z Częstoługa, A. 
Schmidt-Zabierow z Abazyi, M. Federowicz z jekateryno- 
sławia,

I  a p e r i a l .  Ks. Jan Fischer ze Śniatyua, Jó ­
zef v. Pc-ncz z Wiednia, Aleksander Skibniewski z Hiiboki, 
Władysław Struszkiewicz z Wiednia, J- Wechonow z La­
szek. Eug. Krzysiiofowicz z Zułucza dolnego, dr. Mikołaj 
Krzysztofowie? ; Załucza górnego, kapitan 8. Fiszer z Wie­
dnia, kapitan Wilhelm Hussul z Przemyśla, Zygmunt Roch- 
mis z Wiednia, hr. Zbigniew Lanckoroński z lartakowa.

N A D E 5 Ł A M E .
Za rubrykę lę  U edakoya nie odpowiada

O kulista

Dr. J a r o s ła w  G ru s z k ie w ic z
ordynuje przy ul. Łyczakowskiej 1. 19 A. .

od godz. 11— 12 i 4— 5. '5 8 4 4

Dr. Miron ‘Wachniantn
1 “karz kliniki Faiw. lwowskiego, b. lekarz kliniki prof. Ley- 
dena w Berlinie, o rd y n u je  w  ch o ro b a ch  w ew n ę trz n y ch

od 3—5 popoł. u l  A k a d e m i c k a  2 6  6058

D r .  T A B O R .
Krupówki, obok apteki. 6027

Zakład lekarsko - kosmetyczny 83
a r .  Ł E O K A  l i A P P A

11L Jagiellońska, nr. lla, usuwa się w łosy z tw a rzy  za 
pomocą e l r t t n i i z y ,  w ągry, piegi, zm arszczki, p la m y  
i  t. d. J ta « iłż  tw a r z y  O rdynu je  od 9—12 i od 3 6‘.

Dr. M ichał Śliwińsk*
ordynuje jak  daw niej w Karlsbadzie Muhlbrunns^rasse
„K duig vou P reu ssen " . 1187

X j e l c a r i 3  c l e i i t ^ y s t a .

J D x .  3 -
uL S y k s tu sk a  9. Plombowanie, wyjmowanie zębów bez 

Lolu, sztuczna zęby. 5376

K srisbad
!> - . K O Ł A C Z K O W S K I

ordynuje jak  lat ubiegłych 
dom  S ta d t A th en  K re u z s tra sse  

naprzeciw kolumnady Miihlbrunnu. 4,02

Dr. Józef Mayer
o rd y n u je  ja k  w roku  ub ieg łym  w  K r y n ic y ,  budynek  

ła zienek borow inowych. 5197

T r u . ś H s i e i . - w i L e c
.W illa  Janina", pierwszorzędny pensyonat, budowanj ognio- 
chrounie wśród parku, na; rzeciw łazienek, 30 pokoi prze­
ważnie z balkonami. Kuchnia domowa Ceny nadzwyczaj 

niskie. — S ezon o d  1 lipca .
4238 W łaścicielka: Z en o n a  Janow ska.

II a u % l i i i W*’??s t D 1
I3oim  polsk i z ogrodem, tuż przy łazienkach i p a r­
ku. W ygodne, pięknie urządzone m ieszkania, p rze­
ważnie z balkonam i. W i n d a  IiyK raitsISciSioa ('il’t). 
Kuchnia poisno-francuska. Uwzględnia się przepisy 
lekarsk ie  dia każdego chorego. U sługa polska, ocze­
kuje gości na dworcu kolejowym. Jedzen ie  przy wspól- 
nym stole, albo we w Łsuyeh pokojach. Czytelnia, 
gazety  polskie. Sezon od 1 m aja do końca wrześnio, 
W maju i w rześniu pobyt przyjem ny, i\ ceny zniżo­
ne. A dres: Niemcy, Bad Nauhoiin, W illa V/anda. 
M ullistrasse 4. Właścicielka 2894

H e l e n a  S z c z e p a n o iv s i ;a

im ał upoważniony majster 'murar ki, ul. 
Janowska 1. 78, wykonuje wszc ;Kie ro­
boty w zaKres budownictwa wchodzące.

0103

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 Hi. płacono k. 46 '60 do k. 47-— .
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. 68-75 . Rati- 
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach brutto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. 72 '25.

Tendencya.
N a f t a  galicyjska Standa-d White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 39 75 do K. 40-35. W beczkach 
K. 41-35 do 41-95.

T arg  nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa §aborsky’ego i Synów 

Wiedeń St. Marx. - — ..
W iedeń, 28 czerwca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.018 
sztuk Świn. między temi 4.491 świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgiersuie 99 do 101 h., za galicyj­
skie młode świnie 78 do 100 halerzy za kilogram żywej 
wagi.

W iedeń , dnia 28 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 296-— , Austr. zakj. kred. z ob. p. 
f, r. 1889 3 proc. 290-— , Towarzystwa żeglugi na Du-
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Hycbmgie i oauka
B yerow ie ze Lwowa. 

osieJli na lato w Saczaw- 
u v v  i  objęli Pensyonat WUla 
..Eliasz". Podejmują się opie­
ki nad panienkami, z któremi 
rodzice ’ wyjechać nie mo ją . 
 6012
-  o. 3ł  konees. S zkoła —

Tlis Berlitz ScSicH
o l T r ic c ie  o Ti aj a 3.

przez cslły rok otwarta.
:..‘;47

gnS rzy jm ie zaraz 2 zdolnych 
pomocników rytowniczyeh 

•w:kład art. rytowniczy Stani­
sław Nitrficzyk, dawniej F. 
\Yojtvcb, Kraków, Sukienni­
co 10. 5943

I jrz y jm ę  dwóch sti rszych 
pp. urzędników n» wikt 

domowy. Polna 14, drzwi 1. 
Zgłoszenia miedzy 1 —2. 6060

Dw aj n b u z i P' mocniry dla 
działu towarów kolonial­

nych znajdą umieszczenie 
■w handlu Juliusza Meinia, 
Lwów, ul, Akademicka 2 a. 
Oferly w języku polskim i 
niemieckim z podaniem refe- 
roncyi i fotografią. 6043

P o s a d *  p o s z u m e m

vp ro d y  zakłada, plany i 
V>'zdjęcia terenów wykonuje 
w kazsiym czasie absolwent 
wyższej sz toły ogrod. z"qrsn. 
Durzyński,7 Lwów, ul. S odo- 

4. 5934

ODEZWA.
Do Szanow nych. Parne w 

Kolegów.
Poszukuję zaraz posady sa­
moistnego ekonoma (lub pod 
zarządem) pilny, energiczny, 
oszczędny i praktyczny Wasz 

kolega.
Raczcie Panowie wskaząć ta ­
kową. wynadgrodzę 400 Kor. 
pod dyskrecyą. Adres: „ ril-  
ność, Wytrwałość* posL-rest. 
Zamarstynow. 6044

|  ło d y  pomocnik biurowy 
-L ka poszukuje zajęcia w biu­
rze lub jako rysownik. Ła­
skawe zgłuszenia pod J. 500 
do Ad min. Słowa. o04

Osoba  mówiąca po niemie- 
cku lub  Niemca, może 

przepędzić 4 czas wakacyj na 
wsi jako pomocnica pani w za 
rządzie domu i wychowaniu 
dzieci Adresować: M. P. p. 
rest. Kańczuga. 6092

Uczeń  z ukończoną VI kl. 
gimn. poszukuje posa y 

jako prnfctykart rarbiecr aty- 
czny. Zgłoszenia pod B. Fin­
der. Jasłc 6091
K ^ o tc g p s f  (perator posznku- 
“ i- je  posady zaraz. Zgłrsze- 

Lia poa „Opurstor" post. rest. 
wów 6105

Fnsady znefiaraw ans
" fD ra k ty k a n ta
w  handel net

ta  poszukuje 
handel delikatesów Adol­

fa DusLla w Drohobyczu
6104

Każda pani , £ f  “
cę bez względu na miojsco- 
wość. Szczegółów bezpł. udzieli 
J PelkHn, Koeniggraetz i B. 
Nr. 9U6.  6066

o n cy p  snta rntynowane- 
go potrzebuje zaraz ad­

wokat dr. Stoklasa w Zalesz­
czykach. 6067

A  p te k a  w Zbarażu puszn- 
-r ® kuje natychmiast ru ty­
nowanego m agistra pod ko- 
rzystnemi warunkami. 6017

fi.gtetBw miejscowych
poszukuje pod korzystnymi 
wai nn arni pierwszorzędne To­
warzystwo ubezpieczeń. Oso­
by nie obznsjomione z tą  ga­
łęzią, zostaną na miejscu po­
uczone prsez specyaLie orga­
na. Oferty pod „A. O. 234“ 
Administr.toya „Słowa Polak.* 
3173

P o trze b n i są kowal i stel­
mach od 1 lioca br. Zgło­

szenia: „Obszar dworski Dzi- 
bulki. 6106
A p te k a  wJjMustem poszu- 

_ł A. knjo odpowiedzialnego 
zarządcy, ov entualnie je s t do 
wydzierżawienia. 6100

Zdo lnego  fotografa do zdjęć 
i negatywnego retuszu 

przyjmie natychm iast Sogel 
fotograf w Tarnopolu. 6087
O k le p  kółka rolniczego w 
* ?  Jazlowcu posznkuje skle­
pikarza, płaca miesięczna 50 
kor. i ewentualnie 1 procent 
utargów. Kancya wymagana 
400 kor.
■O oazukuję nauczycielki do 
-Ł tre ’ :a dzieci trzecia i 
czwarta klasa na rok 1904/5. 
Oferty udokumentowane—pod. 
T. Jeziorzany k. Czortkowa.

6 ! 02
P Z  o n c y p ie n ta  rutynowano- 

g 0 pod korzystnymi wa- 
runkami poszukuje adwokat 
Ax w Rober' dezanseb. 6086

SrM tlł"  S|!ai!)»eZ6

W y b o rn y  miód, jak  malaga, 
dwie rzampanówki za 4 

korony wysyła 'ranco Rey- 
mański, Husiatyn. G004

| K O e c ta u ra c y a  szczypka w 
"birce kolo Chyrowa po- 

. szukuje zdolnej kuchai-ki re- 
% ta u raoyjnej. 5963

Pra k ty k a n ta  z porządnego 
domu poszukuje ( ukier- 

liia Hełubowicza w Borysła­
wiu. 6050

A d w o k a t dr. Fryderyk Ilal- 
pern w Stanisławowie po­

szukuje rutynowanego kcacy- 
pienta 6043

fc.Wl

IF Fi

■'?f  pow odu  nagłej śmierci 
dotyciręzasj w ego kiero­

wnika, poszukujemy zdolnego 
t poważne mi reiecenoyaml 
..andiowca dla bezzwłocznego 
obsadzenia posady kierownika 
naszego lwowskiego biura 
sprzedaży nafty i olejów. 
Mający pralitykę w handlu 
trm i artykuł..mi m ają pi >r- 
^WBzeństw^. Zgłoszema pise- 

ue z odpisami świadectw 
d< dyrekcyi rc.fi nery i nafty 
Fibioua i Stawia rskiego w Chor­
kówce. 60:4

Kasy ogniotrwałe
oryginalne W E R T H E IM E R A  
djstaw ej dla c. k. Sądów po­
wiatowych okręgowych, Sta­
rostw, Rad powiatowych i 
(Jmin poleca na dogodną spła- 
t< pod korzystnymi wurunka-

M asło  deserowe codziennie 
świeże wysyła w cenie 

1 U kor. za paczkę 5 klgr. o- 
płainie za pobraniom mleczar­
nia w Słoiwinie kolo Brzeska.

4824
[ i*® a. . TiWuSMłaŁil^H^afcgB

Kupni i spriedaż

pcirzebne przyrządy
w w ielkim  wyborze  

u trzym u je  na sk ładzie

A ^ o j l E u b i i e i *
w e Lwowie, Rynek 1. 38.

4964

Najlepsze rowe 
ry  H a lic a l Pre 
m in i W affen- 
r a d r  poleca naj­

taniej F, R o se rm a n n , Lwów, 
ul. Karola Ludwika 27. Cen­
niki gratis i franco 39u3

1 EBBBBSSk-tf1- g  • B a a_ rB

i t f S i i i a n r a  i sK J sp f

"|j>ł«rws8y  k ra io w y  zak ład
- L  wyrobu gorsetów, Lwów, 
ul. Jaeleiońska 2, I. piętro.

3789

M .  N aass, Lwów, B»pi- 
tam a 28, poleca 

wszelkiego roozaja pojaady 
nowe jakotez przejeżdżone, 
przyjm aje takowe do zamiany 
lub kupuje za gotówkę, także 
poleca do ślubów eleganckie 
ekwipażc z białe/ni rumakami 
poehochtącemi ze stadniny ce­
sarskiej w cenie przystępnej.

6 77

D o sprzedania stare warto­
ściowe obrazy ul. Zj bli- 

kiewicza 33, parter na lewo.
6011

Bro w a r  Dzików Stary jest 
odbiorcą Błodu piwriegc, 

oferty i próbki pożadqn°. 594e

Dla letników
i  r e s t a t t r a c y j  k ą p i e ­

l o w y c h
wysyła kombinowane koszyki 
jarzyn i owoców po najniż­
szych cenach targowych. Dom 
ogrodnicy Braci Drobnerów
Akademicka 14. 5200

głowniK geografi-
tylko

listownis barabach , Łycza­
kowska 10. 6099

M u p ię  
czny król polsk.:

rfT e le fo n y  dla dworów kem- 
i  plotue kor. 20. Guniewicz 

Podhorce obok Stryja. 6088
e p e ty e rk a  , śrotówka , 

JT-V gzflśm; jtrzałowa am ery­
kańska, kaliber 12, nadzwy­
czaj celom i ostro bijąca, pe­
wny strzał na 120 kroków, 
n< zi ów  ana broń na ptactwo 
wodno, za osiemdziesiąt, koron 
(połowa ceny . Zarząd Dóbr 
Strzałki,' Bóbrka 6088

K ocio ł parowy w dobrym 
stanie ma na sprzedaż 

Zurząd dóbr Koszlaki. poczta 
Nowesioło koło Podwoloczysk.

6069

2 p o k o je  & aw tuerskie fron­
towe w parterze, nadaji.ee 

sie na Kuro, zaraz do najęcia. 
Ul. św. Mikołaja 14. 6007

S pokoje, kuchnia i bulkon, 
2 pokoje i kucnjtia zaraz 

do Laiccia nl. Gródecka 61.
5919

4 pokoje z kuchnią do wy­
m ięcia  ul Ohorążczyznanajęcia

L j e . ' 3199

4  pokoje, kuchnia, przedpo­
kój II. p. ul. Chorążczyzna 

12, do najęcia. _____ 6078

D o  wyBajęeła od 1 iipoa 
5 p o to i z kuchnią i za­

prowadzonym telefonem przy 
nl. Chorażczyzny 1. 12, parter.

5896
r^ y g m u u to w sk a  12, 4 poiro 

je , nyża. pojedynczo lub- 
na biura razem od 1-go lipca 
do najęcia.  60-16

S pokoje z kuchnią do na 
jęcia. Kochanowskiego 11.

6040

D o s z u k u ję  pamiesi-kaina w 
' uobliżu śródmieścia (1C

w
pobliżu śródmieścia (10 

uo 15 pokoi) kontrakt ni pięó 
la t  Ogród pożądany. A- Ture­
cki Ossolińskich 11 6090

pięciu pokoi, 
przedpokoju, .tuchni, bal­

konu, łazienki, najchętnie w 
willi z ogrodem Hotpl Francu­
ski 45. C085

Ctkoroby weoerjr czu«
1 saatarch ła , ooujga p i ' i  
cii oto ny Lisom* i koalaM , 
igiabia ile na tle neuracthenil,

l e c z y  rauyuauiic 79 
z . 7  :  1 s  t  i .  

PASAŻ HAUSHANA, uczb* 8.
Zabiegi lecznicze odbywają się 
doó osobistym dozorom. Bana- 
Dłji mikrr.stcorijne i endosico-
pii Łc w jo . z. on ś —£&i -2—a

luieiesy dauaioks

''góS /czek  lekki, resorowy i 
węojergjjj. uurzaż na 

joanego Konia do sprzedania. 
Zgłoszenia: ul. Zamurstynow- 
ska 21 a w pracowni Byczy- 
szyna. 6077

A w vm g ^m 2 g 8 & &

S ; * i  d  p ł ó c i e n

— l i o r c z . Y w i s j l c i c I i  -
Lwów, Kalicka 16.

Poleca i-om pletnie gotowe wy­
prawy śnrttne wraz z pościelą 

©ń *1. 3 0 0 .  6806

Największa nasza troska ?
Proszę żądać darmo i o płatnie 
tej dla każdego nadzwyczaj 
pożytecznej 1 lajm njącej bro­
szury za pośrednictwem firmy

W a te re s  handlowo-przemy- 
-**- słowy we Lwowie dobrze 
się rontujący o obrocie rocz­
nym 30O.i 00 koron sprzedam, 
zamionię na wieś, wz riędnio 
na dobrą dzierżawę. Zgłosze­
nia do Admin. Słowa polskiego 
pod „Zamiana" za okazaniem 
kwitu inseratowego. e>942

- & ^ 2 2 S S

iieriishonicści

K błmienica jcdnopdątrowu 
z aużym ogrodem przy 

ul Inwalidów 1 7, z wolnej 
ręki do sprzedania. Wolne la­
ta. Gotówki potrzeba ,8000 zł. 
Wiadomość u właściciela. Po­
średnictwo me je st wykluo.zo 
ne. 5792

'i

Tajem nico  systemu dwojga 
dzieci lub dobrowolnej 

bezdzietnośoi w małżeństwie 
opisuje szczegółowo książka pt.

„Maltuzyauizm w  polityce 
ekonomii i hyglenie spote- 

cznej“.
Mimo naukowego tytułu, lektu­
ra bardzo łatwa. Cena 8 kor. 
Do nabycia w główniejszych 

księgarniach lwowski- ji, 
w Krakowie w księgarni F. 
Himmelbłaua. 6950

WyiiiittaUtip Sto^a fu^kiego
CONAN DOYLB

CzeW8fflj!D SZlakiER I
POWIEŚĆ 

przekład z angielskiego. 
C ena 60 hal.

Do nabycia w Adnńnistraeyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. Chorążczyzny 17—19, we 
własnyrh kantorach: w Pasa­
żu Mikolascha (od ul. Koper­
nika' i przy ul Klementyny 
Tai.sk'ej 1 1 (r<% ul. Akade­
mickiej) oraz we wszystkich 

księgarniach, 1774

N a j l e p s z a  
perfama pokojowa!

Księty-rnia Pelska
w e Lw ow ie, A kactetniaka 2. 
poleca dziełu pedagogiczne

R E U S E N E a A
. do bardzo p ęd k ie j i naj- 

ła tw ie jsze j nauki Obcych 
Ję zy k ó w  bez nanczyci*- 
la, z objaśnieniem  wy 

■ggj m o w y i kluczem . 
P o lsko -n iem i -eki ku rs  1 
i .  ib/0, ku r s  11 k. 4’2V, 
Polaaro franoueki icurs f 
k. 3'20, ku rs  I I  k . StóO 

w " G ram _tyka F ranousko

& k H 2u \ iT n ie y  F-aacm  
akie k. 219, 2 oasso-an 
g ie lck i k u r s  I  k . 2-0(1, 
ku rs  I I  k. 3-20. Poląko- 
ro sy jsk i kurr I  k. 3 79, 

b g  k u rs  I I  k. ł?-99. A.mery- 
kalink i P rzew odn ik  z  o- 
zelów kam i nngielskiem i 

^  k. 1-30 — Za o p raw ę
każdego tomu  
szych  dzieł, dopłata po 
h . -  -50, 323 22

z pow yz-

Do nabycia we wszystkich perfu- 
neryach drogueryach. 54ó

■ r^ * S 3 Ł ^ iiE itć ^ ^ 2 S I 710

D r a b a r n i a i

s t e r e o t y p i a .
, S ł o w a  P o l s k i e g o '

-fi L r  s, CiłorsżrirzBa 17-19.

T ow arzysiw o W ydawnicze we Lwowie
■a.1. " S r a j  e r o  iz rsia ta , 1. 3 .

poleca do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
następujące d z ie ła : Kor-

Al. Briicknei. Z dziejów  ję n y k a  p o lsk iego  1-50
^ Chwalibóg. H um oresk i 1-80
'I Dębicki Św ięto  kw iatów . Poezye 2.60
J. Gall. 150 p ie śn i i p io sn e k  (2 zeszyty) na chóry męz-

kie i mieszano 14‘ —
j. Karłowicz. O cz łow ieku  p ie r t / o u iy n  (7 odczytowi 2-—
Z A. Kisielewski. O te a trz e  ja p o ń sk im  1-50

„ S onata, dramat 3-—
„ W sieci, komedya 4- —
„ O sta tn ie  sp o tk an ie , komedya 3‘60

K arv ^ .a tu ry , komedya 3'S0
N. N. po tęga  w o jen n a  R osy i w świetle najnowszych da­

nych urzędowych. Cena pierwotna 5'50 K zn iżona na 3"— 
Wl. Oraan. W  roztokaon , powieść w 2 tomach L —
E. Paszkowski. J a sn e  W ody , powieść społeczno - psycho­

logiczna. 3-—
Przygodny. W arszaw a w sp ó łczesn a  w 12 obrazkach

(n ecenzuralne) 1\50
Rydsl-DęnickL B a jk a  o K asi i K rólew iosai wspaniale

ozdobiona opr. karton. 4"—
Ks. Al. Ślepowron. E c h a  z n a d  N iem nu  (niecenzuramo) l -50
Sb Szczepanowski. M yśli o o d ro d ze n iu  U arodow em

Pisma T. L (mecenzur.l 5‘ —
G. Topór. O dbudow an ie  Polski. Trzy rozprawy polity­

czne (niecenzuralne) 2’—
Z. Wasilewski. Mowy K onrad , rozbiór „Wyzwolenia*

(niecenzuralne) R20
St. Witkiewicz D ziw ny człow iek

„ O A leksandrze G ierym sk im  1-fiO
Rt. Z dziarski. B oh  dan Z aleski. Wydanie wznowione 5’ —
E. Zeehenter. Szkice i n a s tro je . 240
J. Źuluwski. N a s re b rn y m  globie, rękopis z księżj ca

(bogato ilustrowane) 7'50

O s ta tn io  w y s s ło ;
Z. Klośnik. Ja p o n ia . 3 __
Jan Lada S w ee t B oy. Trzy nowele. 8 '—

Pod prasą:
Wl. Studnicki. O d socyalizm u  do n ioyonallzm tL
G. Topór. O B osyi.
R. Dmowski. M yśli now oczesnego  P o lak a . Wyd. IL 2 50

N a d sy ła ją c y  go tó w k ę do T ow arzyscw a kosz tów  p rze sy łk i 
n ie  ponoszą. 109 ?

Stowarzyszenia oświatowe przy braniu za gotówkę otrzymują 
306/o rabatu.

D w a kompletno składy młyń 
akie, składające się z 2

D la dogodności ingerują- 
eycli zaprow adziło

Słowo P o l s k i 3kół wodnych, paJecznych, wa­
łów i kaŁiioni w zu pilnie dó­
br m st-nio, z powodu budo- 1 *1 •
w y młyna am erykańskiego, |( rP O C n O n s !^ ! ' H  
sprzeda tanio Zarząd Dóbr IVISI B«J|JUi>UUlitkł 
Btrztdki, poczta: Bóbrka ; r /a z  • (084 > inseratowe.

ml jenerainy zastępca M. E. Sm etaczek, Monachium 
K orkes, Lwów, Gródecka 10. | II. Skrytka pocztowa 106v 

’0ol 5338

p o sz u k iw a n e  większe obsza- 
■ ry  lasów, chociażby k to -  i td r o  nabywać n n s a a  w

pocztowa 45. 6089 : apraedaay „głowa Polskie­
go*, we TFsrystkich biu­
rach dsrienhików i trafikach 
po cenie 60, 90, 120, 150, 
18C halerzy. Korespon­
dentki inseratowe upowa- 
iniają do om ieszczehia o- 
Roszenia w „ Słowie Pol- 
I dotn o 10, 15, 20, 25 

lub 30  wyrazach.

, L L  i .U ' u i  n j -u  u i i t P i i f  y  p
(Ć 'ązk r.ustr ) 5 g o azń i od  W iednia . St. k o le i pó łn . ’ 

ces. F e rd y n a n d a  i k o le i K oszycko-B ogum .ńsk iej. ?<
Najsilniejsze kąpiele jedowo- bromowe na koniynencie. |

J e d y n e  k ąp ie le  z c z y s tą  w odą jodow ą.
D zieci bez to w arz y stw a  p rz y jm u je  się  do o c h ro n i 
dln dzico.i. B liższych  wyLąśnień iJ ro a p e k tó w  ud*i»ls 
S a rz ą a  k ąp ie lo w y  w  K arków . N ac ze ln y  la k a rs : R a d ­
ca  ce sa rsk i SSn. » v l lh e l łn  l> grre, W ien, I I I ,  V eith  E 

g asse  4. 3652 |
BHMBSZSttBSHUiKSKSS łtłagŁSMEfcł

Letnie mieszkania
Jarem cze . Pokoje na lato 

wyii-ijnrujo — Leontynt
Ste‘neTaber. 6051

D com  (willa) w ogrodził 
o 6 pokojach z dodatki 

mą w cudnem położeniu, za­
raz pprzeda Komaiowicz, 
Tttrka k. Chyrowa. 6098

« ę i f .  Io ś jw  p a i is t iv o w y c h .  lI
Główn i wygrana 150 tysięcy koron; druga 50 tys kor..-aj 
trzecia 20 tysięcy; czwarta 10 tysięyy; dwie po 5000 ; 
pięć po 2000; dziesięć po luOO; dwadziośc.a po 500 itd. rj 
oraz 6500 po dziesięć kor. Wszystkie w gotówce. Cen: 
losn razem z przesyłką cztery korony. Każdy nabywci 
losu otrzyma po ciągnieniu bezpłatnie i opłacono "listę! 
ciągnień. P ro s im y  zażądać  : taszego k a le n d a rz y k a  j 

bankow ego , k tó ry  ro zsy ła m y  darm o i o p ła tn i i ,

^  *3 Ls Ei t  Z 2 C  l*  j  e
L w ó tc , p l. K a r p a c k i  7, 2916
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nowości w bluzkach 
etaminowych, fularo­
wych i jedwabnych, 
szlafrokach i jłnoas.

i  wąseelkie detkoracyie 
poikoi.

S z t w l i f f l i f c e ł i y e  n i a  wtulli® 
t y  p i a s i y c s s a e .

W zory tap et i  cenniki s to r  w ysyła  się  opłatm e,

d a
o k i e n

L w ó w , u l .  S o b ś e s k se g o  1. 4.

1  Największe pow odzenie na wystawie 
m iędzynarodow ej 

/  we W iedniu m iały
A utom obile

FBPRra ISFM.T1!! WY OBMOWO
I t s ż .  S Z E L I b l - Ł Y S Z S I i E W I C Z A

LWÓW, UL IW. KA3G34A L  29.

PŁYTY IBLARHE
LDOJUEDAilfJTSW. r śłMrsEsrtimKsi
\ l i  MKi$ JJffiaEE-*

M li do csgsiaia
Ztg;L60niWTPH SC1ŁK.
SIS2HY SHYK! SRSfflT

w nupTwtmcH.

katalogi i inform acye na żądanie.

A d re s  — F ia t  - A u to m o b ile
S tubenring  22.

089S W ie n .
Licytacya koni dworskich.

W so b o tę  16 lipca b. r. począw szy od  godziny 
9 rano , bez w zględu na pogodę, w ystaw ione będą 
na sprzedaz za go tów kę najwięcej dającem u w d ro ­
dze publicznej licytacyi w S d ionbrun ie , Hietzinger- 
T rakt, przy taK zw anym  V:eróckei: o k o ło  40 koni 
pow ozow ych dw orskich , jak  rów nież kilka 5-letnich 
koni ze stadnin , k tó re  tam że od ostatniej w iosny 
ujeżdżane były, ew entualnie także kilka w ierzchow ców .

K onie te od środy 13 lipca br. począw szy, 
t ę l ą  na żądanie codziennie m iędzy godziną 9 a 11 
rano , o raz  3 a 5 p o p o łu d n iu  up ro w ad zan e  po  dzie­
dzińcu przed zabudow aniam i stajen dw orskich 
w Schónbrunie, p rócz  tego  zaś będzie je m ożna 
w tychże dniach pom iędzy godz. 9 z ran a  a 5 pop . 
oglądać. — Spis koni og ło szo n y  zostan ie  w  „W yka­
zach koni do sp rzedan ia  dia A ustro-W ęgier“ , k tó re  
to wykazy będzie m ożna o trzym ać od dnia 1 iipca br. 
w biurach O berstallm eisteram tu , W iedeń 1., H ofburg, 
lub też na żądanie poczta. 5771

e g a u c k i o g o  ś w i a t a

l i a s y i h i
i  R i M i S t l £ «  s f l a 4 oy c 2 i ! 3 H la s t ( ! > w < ? « 'ł>  p r a y ®  

w r óeeui n wycaea»pa sa ycli s i ł  2
w m m m

M M C
1»; : -'Siv ar.lA COJfCEKTRlTtbj i/

i f e a s a i j P p i

Du nabycia wewszyStLicli rsrfu- 
meryacli i drogueryacli. 5Ć?

Ś r o d e k  p i ę k n o ś c i
Zadziwiające jest działanie 
prawdziwego angielskiego, nie­
szkodliwego »M leka, ogórko- 
wego"‘ C. Balassa, który już 
po 2 —3 razowem użyciu, 
usuwa nieg-i, plamy wątrobia- 
ne, wągry i wszelkio nieczy­
stości skóry, tak. że czyni 
twarz świeżą, gładką, białą 
i inłodą. Proszę uważać na 
uwidocznione na każdej flasz­

ce nazwisko „Balassa*. 
Cena flaszki 2 kor. Zamówie­
nia przez aptekę C. Balassa, 

Budapest-Erzesćbotfalya. 
Główny skiac! dla Galicy i: 
Apteica Zygmunta KUCKEEA 
we Lwowie 1 apteka F. Breye- 
ra w Przemyślu, plac na Bra­
mie f. 4. 2688

w ysoce skoncen trow any , 
a lk o h o lu , zaw ierający 
głow y, ekstrak t s łodow y 
tego sm aku.

wolny od 
kwas wę- 
wyśm ieni-

I L. & C, Nćirtail? g
i  ck. d o s ta w cy  n ad w o rn i w 
gj w e  Lwowie 
ff P asaż H ausm ana L 8.

‘l ^ a S M r .  TblWt g f ł

W liandiach Gdzie na m iejscu nie II
odnośnych . m ożna dostać  1

od  15 flaszek Ig
—  w p ro st H

z zakładów  l

J a n a  H offa  f
6047 S t a d l a u .  gj

ijaiLS flSMate - *»
J r c t  t g u  wy  

w yj o d n y w a  i n ż y n i e r
R f .  4 ł łe i J > l i« iU c 5

rządowy i zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. W iedeń V II., 
Siebenstornaasse 7, nanrzeoiw 

ck. uizęriu patentowego. J.6

do p o s i l a n i  u r r w o w
 do w zm acniania d a ła

otrzym ać m ożna w aptekach 
i drogueryach zol* 

C . B ra d y ,  generalna zastępstw o 
na  A ustro-W cgry, 

W ie d e ń  I ,  F le i s c i im a rk t  1. 
Ilu strow aną broszurę darm o 

i o płatni* w ysy ła . , 
B a u e r  % Co., B e r l in  V». 48 IC a ro  i J e j ł i « e j ę  

wi»d»4-p«*u 
I.wdw, JaejdL^sk*22. iSajjR!

r ; 4-*** Ę &

P at. wozy 6 i 8 metr.
Iii Cwaranoya n całość HI
l w łasnych  wozów ryebhń 

w ych patent. T  -

Prześliczne batyst/ krepowe
nu bluzki i szlafroczki po co 

nio 2 -i ct. za metr.

Angielskie płótna modne
na bluzki i szlafroczki, po ce­

nie 7ó ct. za jne-r.
poleca

Ty l  B i i k c w c z y k
Lwów, H etm ańska 6. 

C eny  zdum iew ająco  n isk ie , 
a le  s ta łe  4000

_jaaHzaszajBt!Ł_sB2=B03seE2j£: t m m n . as. ffiaBffiaatgaanzaaBŁgmaBai

I  i £ y  r h k f e j aj pierwszego Meemn żenskiego j
i ujyr.in jęs/fcłsai niesnisikici i

v:g Lwowie, przy ulicy Gołębi J iiczba 12 (willa „Palatyn")

|  podaje do wiadom ości, że następny rok szkomy j 
1904j5 ratepocziiie sie 5 września. i

$ .  ' [* W stęp n e  egzam ana liceum odbędąhsię przed feryami
§ od  1 do 15 I’pca, a po feryach od 1 do  15 w rz eśn ia , i
« D o I. klasy licealnej m ogą się zapisać uczennice, ]
|  k tóre ukończyły 10 rok życia i mogą się wykazać '

świadectwem  z iV klasy normalnej, a o przyjęciu f
|  do wyższych kias rozstrzyga egzamin w stępny lub jj

św iadectw o z  podobnie zorganizowanej szkoły. [

’ D o g ro n a  nauczycie lsk iego  n a leż ą  p ro fe so ro w ie  
sz k ó ł śred n ich  1 nauczycie lk i ik& aine. I

fi £

W łaścicielka liceum, p. F . D k lu e r , otw iera per.syonat |  
 ̂ dla panienek zamiejscowych, chcących uczęszczać do j 

|  iej zakładu, pod bardzo dogodnym i warunkami.

jj Kancelarya Dyrekcyi jest otw arta codziennie oa g. i 
3 — 6, gdzie się najchętruc- udziela informacyj. |

6109 '
yryyyrcym yi «^a^t^-p3ŁjBsauBit»atMMCłtgX-. 7

Słowa Polskiego
w© L w o w ie

al. Chorążezyzna L 17-19  
p o 8 i a d a:

rotłcyjac i gogism.
j Jia3zyay iL gładzenia, perforowania 

i cięcia.
Kompietną stereo typ y  

płaska i okrągłą'
W ielki wybór czcioneirdzie- . 
łowj ch,  ̂ ozdobnych, orna- i 
cen tów  i pism plakatowych. 

wykonywa:

Dzienniki — Czasopisma —
1 Tsieła —  Iiustracye — 
iłruszury — Cenniki — j 

, Wsaelkio druki dla handlu, i 
| przemysłu i rolnictwa — j 
i w m-jkrótszym c z a  s ia  po  
i m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h  

c e n a c h .

M o w o ś ć

z własne o 9 parewciłG paienia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w  smaku i uromnei9, najwięcej wydatna

codzień  »w ie i:o  p s lo u a
Pół kiln kawy palonej po — 70, -  .1)0, 1.10, 1.20 i 1’40 złr.

Kawa palona, pakowana w woroczkacn pergaminu wy oh 
w wadzo 1, łf§, J/i i Vs kilu.

Poleca handel herbat? i kawy IGI

we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw kateory


